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Sposób obliczania czystego dochodu 
z gospodarstwa.

W  poprzednich moich uwagach zaznaczyłem, że pierw­
szym i najważniejszym warunkiem dobrej rachunkowości jest 
dokładne i ścisłe zapisywanie wszelkich wydarzeń w gospo­
darstwie. Rozmiar tych zapisków zależnym jest od wymagań, 
jak ie  rachunkowości stawiamy a mianowicie, czy nam chodzi 
tylko o wykazanie czystego zysku z całego gospodarstwa, czy 
też prócz tego z pojedynczych gałęzi produkcyjnych, t.j! czy 
chcemy także wiedzieć jak i udział mają te pojedyncze gałę­
zie gospodarcze w czystym dochodzie lub ewentualnie stracie.

Głównym zatem żądaniem każdej rachunkowości jest 
obliczenie czystego dochodu z całego gospodarstwa a sposób 
postępowania i prowadzenia zapisków przy takiej rachunko­
wości będę się starał poniżej w krótkości omówić.

Liczba książek i rejestrów, które koniecznie przy tym 
systemie prowadzić musimy ogranicza się do czterech a to: 
1) książka kasowa; 2) książka długów i wierzytelności; 3) 
Rejestr produktów zużytych z gospodarstwa przez właściciela, 
jego rodzinę i prywatną służbę, w tym  tylko naturalnie wy­
padku, jeżeli tak właściciel lub jego rodzina nie biorą więk­
szego udziału w zarządzie gospodarstwa; 4) Inwentura czyli 
ospis całego majątku w gospodarstwie. Z tych 4-ch książek, 
książka kasowa stanowi książkę główną, pozostałe zaś trzy. 
są książkami pomocniczemi. W ymieniając powyższe 4 książki 
zupełnie nie mam zamiaru udowadniać bezużyteczności innych 
rejestrów gospodarczych ja k  zbożowego, robocizny, wysiewów 
i zbiorów, lecz owszem, prowadzenie tych ostatnich jest zawsze 
koniecznem ale głównem ich przeznaczeniem, jest więcej kon­
trola obrotów w gospodarstwie, i bez ich pomocy przy obli­
czaniu czystego dochodu z całości gospodarstwa, obejść się 
możemy.

W iemy, iż w obrotach kasowych w danem gospodar­

stwie mamy nieraz tak w przychodzie ja k  i w rozchodzie po- 
zycye nie mające nic wspólnego z samem gospodarstwem, 
któro jednak dla ewidencyi gotówki w kasie, w książce k a­
sowej zapisywać musimy. Przychody i rozchody takie, pocho­
dzące z poza gospodarstwa, zmieniają, nieraz zupełnie obraz 
obrotów, pochodzących ściśle z produkcyi objętych gospodar­
stwem i dlatego staramy się już w ciągu prowadzenia książki 
kasowej te pozagospodarcze przychody i rozchody od gospo­
darczych odrazu oddzielać, zakładając książkę kasową w na­
stępujący sposób ja k  na fig. 1.

Dla przychodu przeznaczamy stronę lewą książki kaso­
wej a dla rozchodu prawą. W  przychodzie i rozchodzie ko­
lumna 1-sza służy do zapisywania pozycyi kasowej nieprzer­
wanie przez cały rok gospodarczy, 2-ga na datę, 3-cia na 
określenie pozycyi, 4-ta na dowód. W  kolumnie 5-tej wpisu­
jem y tak po stronie lewej jak i prawej wszelkie obroty go­
tówkowe bez względu na ich źródło, t. j. czy ono jest gospo­
darcze czy też pochodzi z poza gospodarstwa. Kolumna 6-ta 
tak w przychodzie ja k  i w  rozchodzie służy do wydzielania 
tych przychodów i rozchodów kasowych, które z prowadze­
niem gospodarstwa nie mają nic wspólnego lub też nie tyczą 
się danego roku gospodarczego. Z przytoczonego wzoru na 
fig. 1-szej widzimy, iż ogólny przychód wraz ze stanem koń­
cowym kasy wynoszą po Kor. 13493. — Jeżeli zatem w przy­
chodzie od powyższej kwoty odejmiemy sumę kolumny 6-tej 
otrzymamy przychód kasowy brutto z gospodarstwa w kwo­
cie Kor. i2752'40 hal. W ten sam sposób postępujemy i z roz­
chodem, tutaj jednak otrzymana reszta po odjęciu sumy z ko­
lumny 6-tej, nie będzie jeszcze prawdziwym rozchodem brutto 
z gospodarstwa; odliczyć bowiem od niej musimy pewną część 
ze sumy wypadłej z kolumny 7-ej oznaczonej tytułem, „wspólne 
utrzymanie domu11, ponieważ w ciągu roku w tej kolumnie 
zapisujemy po raz drugi te wydatki, które spowodowane były 
wspólnem utrzymaniem osób należących i nie należących’do 
gospodarstwa. Kwota ta wynosi tutaj Kor. 2068’56 hal. Chcąc 
z podanej kwoty wydzielić część przypadającą na utrzymanie 
osób nie mających nic wspólnego z gospodarstwem musimy 
uwzględnić przy obliczeniu stosunki miejscowe.

W gospodarstwach włościańskich, gdzie tak właściciel 
jak  i jego rodzina biorą udział w pracach gospodarczych nie 
jest wskazanem wogóle wydatków na utrzymanie domu wy­
dzielać z rozchodow ogólno-gospodarczych, gdyż tak  właści- 
ciel, jak  i jego rodzina stanowią personal gospodarczy, a więc 
różnica sumy z kolumny 5-tej i 6-tej, będzie prawdziwym 
rozchodem brutto z gospodarstwa. Inaczej sprawa się przed­
stawia, jeżeli właściciel sam i jego rodzina nie bierze zupełnie



T Y G O D N I K  R O L N I C Z Y .

udziału w pracach związanych z gospodarstwem, a więc wy­
datki na utrzymanie domu właściciela nie są wydatkami go­
spodarczymi i jako takie muszą być z ogólnego rozchodu wy­
dzielone. Chociaż nieraz i sam właściciel zajmuje się prowa-
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dzeniem gospodarstwa to i tak nie dowodzi tego abyśmy 
w większych gospodarstwach wydatków na utrzymanie domu 
jego z ogólnych wydatków nie wydzielali, gdyż tego wymaga 
nawet władza podatkowa, w takim jednak razie możemy pe­

wną kwotę stosownie do rozmiarów gospodarswa przypisać do 
rozchodów gospodarczych jako należytość właściciela za zarząd 
gospodarczy.

Przy większej ilości osób, które tworzą dom, wysokość 
kosztów utrzym ania zależną jest od ilości tak zwanych stołów., 
które oznaczają sposób żywienia jednej osoby więcej lub mniej 
kosztowny. Ilość stołów zależy od rozmiarów danego gospodar­
stwa i liczymy ich dwa albo trzy. Doświadczenie wykazało, 
że z kwoty wydanej na wspólne utrzymanie domu przy trzech 
stołach utrzym anie jednej osoby będącej na stole pierwszym 
a więc pod względem jakości najlepszym, kosztuje około trzy 
razy tyle co osoby na stole trzecim lub dwa razy tyle, co na
stole drugim. Przyjęcie tej zasady jest dlatego słusznem, że
w gospodarstwie produkta droższe, które zmuszeni jesteśmy 
kupować, a których nam własne gospodarstwo nie dostarcza, 
zużywane byw ają na stołach pierwszym w większej ilości jak  
na stole drugim, na tym ostatnim znowu więcej ja k  na stole 
trzecim, na który droższych wiktuałów ja k  na kaw y, herbaty, 
cukru, prawie nie podajemy. Stałej reguły, ja k  wogóle we 
wszystkiem w gospodarstwie, podać tutaj niemożna. Sprawę 
tę zależnie od specyalnyeh stosunków miejscowych regulować 
powinniśmy, biorąc jednak  za podstawę wyżej przytoczony 
sposób.

Przytaczam  następujący przykład:
3 osoby z rodziny właściciela na stole 1
1 „ zarządca gospodarstwa „ „ 1
2 „ służba osobista właściciela „ „ 2
4 „ „ gospodarcza r, „ 3
Wspólne wydatki w gotówce na utrzymanie domu zło­

żonego z 10 osób według dziennika kasowego z kolumny 
7-mej wynosiły 2068 kor. 56 hal. Chcąc z powyższej kwoty 
wydzielić część przypadającą na osoby nie należące do gospo­
darstwa obliczamy w ten sposób:
Stół 1 3 osoby pozagospodarcze przez 52 tygodni razem jednostek 156

„ 1 1  osoba z gospodarstwa „ 52 „ „ „ 52
„ 2 2 osoby pozagospodarcze „ 52 „ „ 104
„ 3 4  „ z gospodarstwa „ 52 „ „ „ 208

Razem jednostek 520

Następnie ilość jednostek, która nam wypadła przez po­
mnożenie ilości osób na poszczególnych stołach, przez ilość ty­
godni w roku (można także przez ilość dni, a więc przez 365) 
obliczamy według ilości jednostek ze stołu trzeciego przyj­
mując, że trzy osoby ze stołu trzeciego potrzebują tyle, co 
jedna osoba ze stołu pierwszego, a więc ilość poszczególnych 
jednostek mnożymy na stole pierwszym przez trzy, na stole 
drugim przez dwa, a po dodaniu jednostek stołu trzeciego do 
sumy otrzymanych iloczynów mamy ilość wszystkich jedno­
stek obliczonych według stołu trzeciego i tak:

Stół 1-szy 156 jednostek 3 niegosp....................................  468
„ 1-szy 52 „ 3 gosp....................................  . 156
„ 2-gi 104 „ 2 niegosp.....................................  208
„ 3-ci 208 „ 1 gosp........................................ 208

520 jednostek obliczone do 3-go stołu . 1040
Dzieląc kwotę 2068 56:1040 =  otrzymujemy iloraz 1989 

kor., który oznacza, że na utrzymanie jednej osoby ze stołu 
trzeciego przez jeden tydzień wydaliśmy gotówką powyższy 
kwotę. Chcąc teraz ostatecznie wydzielić kwotę wydaną na 
utrzymanie osób pozagospodarczych, mnożymy wypadłe koń­
cowe iloczyny powstałe z mnożenia osób pozagospodarczych, 
tygodni z uwzględnieniem jakości stołu, przez obliczony tygo­
dniowy koszt utrzymania osoby ze stołu trzeciego to jest 
przez kwotę 1'989 kor., a otrzymamy kwotę wydaną na utrzy­
manie osób nienależących do gospodarstwa, a to 468 -j- 208 =  
576 X  1'989 =  1145-66 koron.

Po dodaniu tej kwoty do sumy z kolumny ssmstej w roz­
chodzie otrzymamy kwotę kor. 9347’66, która odjęta od sumy 
Kor. 13493 daje prawdziwy gospodarczy kasowy rozchód brutto 
w kwocie kor. 4145-34.

Obliczenie wartości spotrzebowanych artykułów  żywności 
z gospodarstwa, przez osoby nie należące do' gospodarstwa, 
opieramy na rejestrze spotrzebowanych produktów zużytych
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na utrzym anie domu. Tutaj jed n ak  udział jednej osoby w uży­
tkow aniu produktów  z gospodarstwa, bez względu do którego 
stołu należy bierzem y jako  zupełnie równy. W praw dzie jakość  
spotrzebowanycb produktów  na pojedynczych stołach je s t 
trochę odmienną, i n. p. stół pierw szy zużytkow uje produkta 
droższe ja k  mięso, śm ietankę, ja ja  i t. p., lecz za to w m niej­
szej ilości, gdzie przeciwnie na stole trzecim  ilość zastępuje 
jakość. N iew ykluczonem  jest, że na podstawie w łasnych spo­
strzeżeń m usim y utw orzyć pewien odrębny stosunek, k tó ry  
następnie używ am y do obliczeń, gdy je d n a k  nie zachodzą w y­
jątkow e różnice w żywieniu osób na pojedynczych stołach, 
możemy z zupełnem  przeświadczeniem słuszności, p rzy jąć  w y­
żej opisaną zasadę.

N ajprostszy, a zarazem  najw ygodniejszy sposób prow a­
dzenia takiego re jestru  produktów  je s t ten, że bierzem y zw y­
k łą  książkę niew ielkich rozm iarów i ru b ryku je iny  ją  w pio­
nowe kolum ny, a jak o  nagłów ek pojedynczych kolum n daje­
my nazwę produktu  i tak, produkta mączne we wszelkich 
odm ianach ja k  m ąka żytnia, pszenna, kasza i t. p. poszczegól­
ne rodzaje nabiału, gatunki mięsa i rodzaje poszczególnych 
zwierząt rzeźnych, k tóre  przeznaczam y na zużytkow anie w  domu. 
O statnie zaś dwie kolum ny służą do w pisyw ania osób, jed n a  
pozagospodarczych, a d ruga należących do gospodarstw a które 
żywimy. D la un iknięcia zbyt w ielkich rozm iarów rejestru  
w pisujem y rozchód w szelkich produktów  raz na tydzień, wo­
bec czego w ostatnich dwóch kolum nach w pisujem y liczbę, 
o trzym aną przez pomnożenie ilości osób przez 7 dni, a w  razie 
chwilowego zw iększenia się stołowanych osób, dodajem y do 
liczby tygodniowej odpowiedniej kolum ny liczbę w ynik łą  z po­
mnożenia tych  osób przez ilość dni przez k tóre ich stołowa­
liśmy. Z końcem  roku sum ujem y obydw ie ostatnie kolum ny 
każdą z osobna, a jak o  rezu ltat otrzym ujem y ilość dni przez 
k tóre  w  ciągu roku  żyw iliśm y osoby nienależące do gospo­
darstw a n. p. 1850 dni i gospodarcze n. p. 1800 dni. Sum u­
ją c  następnie poszczególne kolum ny rozchodu produktów  go­
spodarczych otrzym ujem y znowu ilość spotrzebowanych w ciągu 
roku  produktów  gospodarczych, a te oszacowane w edług cen 
m iejscow ych dadzą nam  w sumie całą wartość spotrzebowa­
nych produktów  na utrzym anie domu n. p. Kor. 2190, k tó ra  
podzielona przez złączone sum y ostatnich dwóch ru b ry k : 1850 —}— 
1800 =  3650 dni, da kw otę 60 halerzy, t. j. w artość p rodu­
któw  zużytych z gospodarstwa przez jed n ą  osobę i jed en  dzień, 
a pomnożywszy j ą  przez sumę kolum ny pierwszej ilość dni 
żyw ienia osób pozagospodarczych otrzym am y w całości koszta 
utrzym ania osób nienależących do gospodarstwa, czyli 1850 X
0 60 =  1110 koron, stanowiące przychód gospodarczy.

Prócz obrotów gotówkowych mam y do czynienia praw ie 
w każdem  gospodarstw ie z obrotami na rachunek  czyli na 
kredyt. A by mieć każdej chw ili obraz tych obrotów prowa­
dzim y osobno tak  zwaną książkę długów i wierzytelności. 
Sposób prow adzenia tej książki je s t dw ojaki, a to prow adzim y 
ją  dla w szystkich w ierzycieli i dłużników  wspólnie w dw u od­
rębnych książkach (książka kupna i sprzedaży) lub też długi
1 w ierzytelności segregujem y w edług osób, z którem i m am y 
stosunki t. j .  dla każdego z naszych klientów  bez względu 
czy on je s t naszym  dłużnikiem  czy w ierzycielem  zakładam y 
rachunek osobny złożony z dwóch stron, na stronie lewej 
„W in ien“ zapisujem y sprzedaże na k redy t, na stronie „M a“ 
wszelkie kupna na k red y t prócz tego w ypłaty  gotówkowe z kasy  
wypłacone danej osobie a conto naszego długu w pisujem y 
na stronie „W in ien“ pomimo tego, że w ypłata  je s t w kasie  
uwidoczniona, a na stronie „M a“ otrzym aną gotówkę od danej 
osoby tak, ż j po zesumowaniu strony „W inien" i „M a“ wie­
m y każdej chw ili czy klient, do którego rachunek  należy jest 
naszym dłużnikiem  czy w ierzycielem . Po zestawieniu z koń­
cem roku rachunków  poszczególnych klientów  obliczam y w y­
sokość naszych w ierzytelności i długów z końcem  danego roku 
gospodarczego. (C. a. n.)

Adam Wiśniewski.

Subwencya.
i i .

Cały szereg okoliczności św iadczy o naglącej potrzebie 
odpowiedzi na pytanie, w jak ich  okolicznościach udzielanie 
zasiłków ze skarbu w ładz publicznych towarzystwom  i stowa­
rzyszeniom  rolniczym  je s t uzasadnionem ?

Przedew szystkiem  nie zapom inajm y o finansowej stronie 
problem u, chodzi tutaj o w ydatk i stosunkowo znaczne. K ra ­
kow skie Tow arzystw o Rolnicze otrzym ało w roku 1880 sub­
w encyi państwowych 5350 k o ro n 1), w roku 1904 spraw ozdanie 
doroczne w ykazuje 100 033 kor. 34 hal. zasiłków państw o­
wych. G alicy jsk ie Tow arzystw o G ospodarskie z siedzibą we 
Lwowie, k tóre rozciąga swą działalność na G alicyę w schodnią 
otrzym ało w roku  1880 28'900 1), a w roku 1904 178 966 kor. 
66 hal. subw encyi państwowych. Zarząd głów ny Tow arzystw a 
K ółek rolniczych doprowadził w roku 1904 do 12 000 kor. 
zasiłków  państw ow ych, do n iedaw na nie pobierał żadnych 
subw encyi wprost z c. k. M inisterstw a Rolnictwa, natom iast 
oba krajow e tow arzystw a rolnicze przekazyw ały m u część 
swoich subw encyi rządow ych, a m ianowicie w roku 1904 
K rakow skie 2000, Lw ow skie 1O500 koron. Na zmianę tej 
p rak ty k i nie w płynął fak t w ypłacania Zarządow i głównemu 
nowych zasiłków bezpośrednio z kas c. k. M inisterstw a Rol­
nictwa.

D ochody Z arządu głównego polegają w pierw szym  rzę­
dzie na zasiłkach krajow ych, k tó re  w roku 1904 w yniosły 
39000 k., podczas gdy  zasiłki krajow e w ypłacane Tow arzy­
stwom Rolniczym  w K rakow ie (w roku  1904 7P 670  kor. 74 
hal.) i we Lwowie (w roku 1904 106591 kor. 50) są m niejsze 
w ogólnej cyfrze, ja k  subw encye państwowe. N ajw strzem ię- 
źliwszem jest, państwo w popieraniu b iura  patronatu  d la spó­
łek  oszczędności i pożyczek, albowiem z ogólnej kw oty  w y­
datków prelim inow anych w  budżecie k rajow ym  na rok  1906 
127350  k. rząd pokryw a ty lko  10 000 k. (zwroty za d ru k i 
sprzedawane spółkom w ynoszą 27200 k.).

W szystk ie  te subw encye nie są jednorazow ym i, przeci­
wnie m ają charak ter stały, rząd  w zględnie k ra j niety lko nie 
cofa subw encyi raz udzielonych, ale przeważnie podwyższa je  
z roku na rok. W prost odw rotnie przedstaw iają się zm iany 
w ilości w kładek, pobieranych przez tow arzystw a od swych 
członków, w kładki te, aczkolw iek bardzo m ałe z powodu nie 
w ielkiej ilości członków, nie okazują dążności do wzrostu, 
naw et zm niejszają się w pew nych w ypadkach. K om itet k ra ­
kowskiego Tow. Roi. m iał w roku  1904 dochodu z w kładek  
członków 2043 kor. 17 hal. kw ota ta  w prelim inarzu n a  rok 
1905 zm niejszyła się, ponieważ zwiększono część w kładek, 
przypadającą tow arzystw om  rolniczym  okręgowym . Lwów miał 
w roku  1904 z tego ty tu łu  dochodu 5403 kor. 13 hal., czyli 
innym i słowy w obu insty tucyacli dochód z w kładek  stanowi 
mniej ja k  2%  dochodów ze subw encyi, ten stosunek procen­
tow y pogorszyłby się jeszcze, gdybyśm y porów nyw ali w pływ y

1) Por. »Ueber die oekonomische Bedeutung der Staatssubventionen** 
R eferat fuer die ara 5 und 6 Septem ber 18S7 in K rakau abgehaltene General- 
V ersam lung beider Landes-Landw irthschafts-G esellschaften erstaltet im Na- 
men des Comites der k. k. Galiz. Landw irthschafts-G esellschaft von Dr. 
Stanislaus R itte r von Starzyński Lem berg 1888, str. 28. Rozprawka ta  wy­
szła także po polsku, jak o  odbitka z „R oln ika44 urzędowego organu c. k. 
Gal. Tow. Gospodarskiego we Lwowie: „O ekonomicznem znaczeniu subwen­
cyi państwowych4*, Lwów 1888, niestety  polskiego tek s tu  nie m iałem  pod 
ręką. Inne cyfry, o ile źródło nie jes t podanem  pochodzą z urzędowych pu- 
blikacyi, a  zatem  ze sprawozdań towarzytw  lub prelim inarzy budżetowych, 
względnie zam knięć rachunkowych państw a i k ra ju . Cyfry pochodzące ze
sprawozdań towarzystw rolniczych nie zawsze są dokładnem  odzwiercie­
dleniem rzeczywistości; obejm ują kwoty, które rzeczywiście w płynęły do 
kasy, ponieważ zaś państwo czasem spaźnia się z wypłatam i n. p. w ro­
ku 1904 w ypłaca zasiłki należące się za rok poprzedni, przeto cyfry nie 
zawsze są zgodne z istotnym  stanem  rzeczy, są to jed n ak  różnice d la  nas 
w danym  w ypadku obojętne, różnice niew ielkie zwłaszcza, że państwo spa­
źnia się przeważne stale, jeżeli w roku 1904 w ypłaca subwencye za rok
1903^ to te same pozycye za rok 1904 wypłaci dopiero w 1905, a  więc 
ogólna roczna wysokość subwencyi je s t  zgodna z rzeczywistym wpływem 
towarzystwa. Pisząc o obu krajow ych Towarzystwach Rolniczych, mamy 
na myśli, o ile niem a specyalnego zastrzeżenia, Komitety centralne, które 
wprawdzie są główną częścią składow ą towarzystw, ale nie wyczerpują ca­
łości ich działań.
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z wkładek z całością dochodów towarzystw rolniczych, na­
wiasem mówiąc prawie cała nadwyżka dochodów ponad do­
chody z wkładek i subwencyi pochodzi także pośrednio z sub- 
wencyi, albowiem na tę nadwyżkę składają się głównie zwroty 
od członków subwencyonowanych, stanowiące warunek uzy­
skania zasiłków.

Oddziały Tow. Gospodarskiego Galicyjskiego i Towarzy­
stwa Rolnicze okręgowe mają także małe dochody z wkładek, 
ale jeszcze mniejsze z subwencyi, tak  że w ostatecznym re­
zultacie w ich budżecie stosunek procentowy wkładek do sub­
wencyi jest dla wkładek korzystniejszy, jak  w budżetach 
centralnych Komitetów, co prawda mimo tego zazwyczaj pod­
stawą finansową szerszej działalności z ich strony są także 
subwencye. Gdy niedawno uznano potrzebę „ożywienia1* dzia­
łalności Towarzystw rolniczych okręgowych, rozpoczęto pracę 
od wyrobienia osobnej subwencyi.

Zarząd główny Kółek rolniczych we Lwowie wykazuje 
w roku 1904 dochodu z wkładek 5353 kor. 60 kał., również 
bardzo mało w stosunku do subwencyi; widocznym jest jed­
nak powolny wzrost wkładek. Zarząd główny uważał za po­
trzebne kilkakrotnie (w sprawozdaniu za rok 1901 str. 4 
i w sprawozdaniu za rok 1902 str. 8) tłumaczyć małą wyso­
kość wkładek porównaniami, dowodzącymi, że stosunek pro­
centowy wkładek do subwencyi jest nieco korzystniejszym 
dla wkładek w rachunkach Zarządu głównego jak  w rachun­
kach obu Krajowych towarzystw rolniczych. Nie rozpatrując 
na razie istoty problemu —- uczynię to później — już tutaj 
zaznaczyć należy, że sposób dowodzenia, aczkolwiek bardzo 
rozpowszechniony jest mylny. Jeżeli istotnie zbytnie opieranie 
się na subwencyach jest niewłaściwetn, postępowania Zarządu 
głównego nie obroni fakt. że także i inni kroczą fałszywymi 
drogami.

Od ogólnej reguły nie stanowią w yjątku różnego rodza­
ju towarzystwa specyalne, popierające pewne oznaczone gałę­
zie produkcyi rolniczej: związki hodowlane, towarzystwa ogro­
dnicze, mleczarskie, pszczelnicze, uprawy tytoniu i t. d. Nie­
licznymi są w Galicyi związki rolników, postępujące odmien­
nie, oparte finansowo wyłącznie lub przeważnie na samopomocy.

W  ten sposób pojęta praca nad podniesieniem rolnictwa 
przybrała wielkie rozmiary zwłaszcza w ubiegłem dziesięcio­
leciu; wzrost subwencyi nie je s t z roku na rok równo mier­
nym, przeważna część subwencyi pochodzi z ostatnich lat. 
Dotąd jeszcze pieniężnie najznaczniejsze są zasiłki, przezna­
czane przez kraj i państwo na hohowlę bydła rogatego. Na 
działalność w tym kierunku po raz pierwszy otrzymały towa­
rzystwa rolnicze większe fundusze, Stale rokrocznie wypłacane, 
ale dopiero po uchwaleniu krajowej ustawy o licencyonowa- 
niu buhajów, a zatem dopiero po roku 1892 1j .  Początek no­
wego wieku także i pod tym względem przewyższył ostatnie 
lata zeszłego stulecia.

Subwencye krajowe, udzielone Tow. Gospodarczemu Ga­
licyjskiemu we Lwowie wyniosły w roku 1904 106'591 kor. 
50 hal., w roku 1905 136*716'68 k., a w preliminarzu budżetu 
krajowego na rok 1906 zostały znowu podwyższone o 33.333 
kor. 32 hal., ogólna zatem suma zasiłków krajowych, przy­
znanych do rozporządzenia c. k. galicyjskiego Towarzystwa 
gospodarskiego wynosi w preliminarzu budżetu krajowego na 
rok 1906 kwotę 164616 kor. 64 hal. wzrost w porównaniu 
z rokiem 1904, przedstawiony procentowo wyraża się cyfrą 
54 od sta. W  tymże samym czasie w ydatki ogólne funduszu 
krajowego wzrosły o 18'5°/0, a wydatki na cele rolnicze (Rubr. 
X  wydatków preliminarza budżetu krajowego, o 36°/0, przy- 
czem pamiętać należy, że w wzroście ogólnych wydatków 
tkwią bardzo znaczne kwoty na szkoły ludow e2). Jak  dalece 
ten znaczny wzrost wydatków na subwencye odpowiada opinii

4) Por. W ł a d y s ł a w  L u b o m ę s k i :  „Czego potrzeba dla zapewnie­
n ia  dobrego sku tku  subwencyi na podniesienie hodowli bydła rogatego i usta­
wie o licencyonowaniu buhajów  gm innych"? „Ekonom ista" tom XVI. Lwów 
1903, str. 65— 74.

2) Za podstawę obliczeń wysokości wydatków w roku 1906 wziąłem 
uchw ały sejmowej Komisyi budżetow ej— ja k  wiadomo, ostateczne uchwały 
Sejmu, których nie miałem pod r ę k ą ; zazwyczaj nie wiele się różnią od 
uchw ał Komisyi budżetowej.

Sejmu, a zatem także do pewnego stopnia opinii publicznej 
w kraju  dowodem stanowisko Komisyi budżetowej i opozycyi 
sejmowej.

Ze sprawozdań sejmowych łatwo sprawdzić można hoj­
ność Komisyi budżetowej i Sejmu w wypadkach, w których 
chodzi o subwencye dla związków rolniczych różnego typu. 
Sejm niemal nigdy nie obcina wydatków preliminowanych 
przez W ydział krajowy, przeciwnie zgodnie z powszechną 
praktyką ciał parlamentarnych, mało dostępnych ideom oszczę­
dności, bo bezpośrednio zależnym od wyborców, prawie zawsze 
je  podwyższa, ale nie równomiernie w poszczególnych dzia­
łów. Porównywując budżety krajowe z kilku lat snadnie za­
uważyć można, że Sejm w tej rubryce łatwiej decyduje się 
na zwyżki, ja k  w innej. Okoliczność ta widoczna jest także 
w uchwałach Komisyi budżetowej, odnoszących się do budżetu 
na rok 1906. Zwyżka ogólna wydatków według uchwał Ko­
misyi budżetowej wynosi w porównaniu z wnioskami W ydziału 
krajowego nieco więcej ja k  2°/0, głównie dzięki wyjątkowo 
wielkiej zwyżce na szkoły ludowe, natomiast grupy I I I  i I V 
rubr. X, zawierające właśnie subwencye rolnicze wykazują 
wzrost przeszło 12°/0.

Opozycya sejmowa idzie zupełnie tą samą drogą, ale 
jeszcze dalej n. p. jeden z posłów stronnictwa ludowego wy­
stąpił z zarzutem, że Towarzystwa rolnicze za mało uwzglę­
dniają włościan przy rozdawnictwie subwencyi, a dla zara­
dzenia złemu postawił wniosek o udzielenie Kółkom rolniczym 
zasiłków w takiej wysokości, w jak ie j otrzymują je  towa­
rzystwa rolnicze. Była to k ry tyka sposobu zużycia subwencyi, 
połączona z wnioskiem dalszego podwyższania subwencyi, 
a zatem zupełne uznanie zasadniczej potrzeby subwencyono- 
wania.

Zdawałoby się, że choćby w uwzględnieniu niekorzyst­
nego stanu finansów krajowych, ostatnie zwyżki w prelimi­
narzu budżetu krajowego, uznane będą chwilowo za wystar­
czające. A jednak prezes Towarzystwa gosp.. galicyjskiego, 
zawiadamiając Komitet o ostatnich uchwałach sejmowych, 
wyraził się: „ogółem biorąc nadzieje co do podwyższenia sub­
wencyi zawiodły z wyjątkiem  bowiem nadwyżki na chów 
bydła inne pozycye tylko skąpo uwzględnione zostały11. Ze 
słów tych bije głębokie przeświadczenie o pożyteczności za­
siłków i niezachwiana wiara w uzdolnienie Komitetu do ich 
dobrego zużycia.

Podobnie w budżecie państwowym na rok 1906, aczkol­
wiek we wszystkich działach kierowano się wielką oszczęd­
nością nie zawahano się przed stosunkowo znacznem podwyż­
szeniem kwoty preliminowanej na subwencye. Można powie­
dzieć, że wydatki z tego tytułu wzrastają szybciej, jak  na 
inne cele. Porównywując nie ogół wydatków, lecz wydatki 
na inne cele rolnicze z kwotą zasiłków dojdziemy także do 
wniosku, że subwencyonowanie różnego rodzaju związków 
rolniczych, jest pozycyą rozchodów szczególnie uprzywilejo­
waną. (C. d. n.).

Adam Krzyżanowski.

Sylwetki Przedruk wzbroniony.

koni oryentalnych i ich hodowców
przez

Stefana Bojanowskiego.

Ciąg dalszy.

Wyjątek stanowi stado w Gumniskach, którego ko­
nie w sławucie początek swego rodu mają, —  natomiast 
w żyłach koni zarzeckiego stada, płynie przez „ C y g a n k ę  
n i e s ł u c h o w s k ą "  i „M o ł  o d c a “, — złączona krew „S a ­
h a r y 11 i „ T h e b y - M u n i r y " ,  c z w a r t e j  o r y g i n a l n e j  
a r a b s k i e j  k l a s y ,  sprowadzonej z dalekiego Wschodu 
za pośrednictwem Prospera Zimermana do stada hr. Kazi­
mierza Dzieduszyckiego w Niesłuchowie. W r. 1870 hr. Sta-
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str;. 57.. Cena 80 hal. Jestto odbitka z szeregu artykułów dru­
kowanych w „Tygodniku Rolniczym11, które służyły za pod­
stawę obrad komisyi, wybranej przez Komitet dla ustalenia 
sposobu zużycia zasiłków państwowych i krajowych, przezna­
czonych na kontrolę mleczności. Poprzednie zeszyty wydaw­
nictw Gal. Tow. mleczarskiego zawierają dwie rozprawy pióra 
również prof. W aleryana Kleckiego: „Obrady mleczarskie
w W iedniu“ (Kraków 1905, str. 51) oraz „Usiłowania uregu­
lowania i zorganizowania handlu masłem, w G alicyi“ (Kraków 
1905, str. 28). Obie te rozprawy są odbitkami z „Tygodnika 
Rolniczego11. Bliższe szczegóły zawiera ogłoszenie pomieszczone 
w dziale inseratowym niniejszego numeru.

Komunikat krajowego Biura pośrednictwa pracy. I. Z g ło ­
szen ia  pracodaw ców  (m ie jsca  w olne): Kraj. Biuro : 10 robo tn ic  sezonow ych 
od 1/1 1906 z te rm inem  p rzy jazd u  n a jd a le j 10/1, do po czą tk u  listopada. 
P ła c a  d z ien n a  po 50  g r. do 1 /IV , po 70 g r. do żniw , po 80 gr. w żniw a, 
po 70 gr. po żn iw ach  do końca. W  n a tu ra l ia c h  d z ien n ie : 1 /2 1. g rochu  lub 
k aszy  jęczm ien n e j, 1 /2 1. m ąki) pszennej, 1 1. ży tn ie j, 1 /2  1. m lek a  (albo 
za  je d e n  z w ym ienionych p roduk tów  1 1. k a p u s ty  lub  2 1. z iem niaków  o ile 
zap as sta rczy) nad to  n a  każde  10 ludzi tygodniow o 2 kg. słon iny  i 3 topk i 
soli, m ieszkan ie , opał, św ia tło . K oszta  podróży do m iejsca  p racy , z a d a tk u  
1 K. Bliższe) w aru n k i w skaże k ra jo w e B iuro lub  Z a r z ą d  f o l w .  k r a j .  
w D u b l a n a c h  ja k o  p rac o d a w c a ; 1 s ta rsz a  gospodyni w ie jsk a  do do jen ia  
4  krów , do drobiu  i za rząd zan ia  m ałem  gospodarstw em , p ła c a  72 K. i w ikt. 
A d res: W . P . K azim ierz N adachow ski w O kocim iu : 3 dziew ki do b y d ła  
i trzody. P ła c a  80-120  K., w ik t, 2 K . ko lendy , 100 sążn i kw. pola naw o­
żonego pod ziem niak i ja k o  re lu tu m  za  p ran ie . Z w ro t kosztów  podróży. o<ł 
1/1 1906. A dres: W . P. E d w ard  M aurizio , S trze lce  w ie lk ie  p. Szczurow a; 
6 fo rn a li, M azurów , n a  ro czną  służbę  od 1/1 1906. P ożądane c a łe  rodziny  
złożone z dorosłych osób m ogących  pracow ać w e dworze. P ła c a  60 K. ro ­
cznie, 10 c tn . o rdy n ary i. 8  k rc . k a r to fli, 8 fu r opału , g rząd k a  n a  ja rzy n y , 
1 1. m lek a  dziennie, m ieszkan ie . W yższa p łaca  n ie w ykluczona. K oszta po­
d róży  g łow om  rodziny, członkom  rodziny  zaś ty lk o  w ów czas, je ż e li się dadzą  
użyć  do rob ó t dw orskich . A dres: Z arząd  dóbr Z ah a jce , p. P o d h a jc e ; 1 po ­
łow y, o ile  m ożności z dziećm i dorosłem i, da jącem i się użyc do robo t
dw orsk ich . P ła c a  80  K. roczn ie  i  w ięcej, 13 c tn . ordyn. 8 k rc . k a rto fli, 
8  fu r  o p a łu , g rząd k a  n a  ja rz y n y , m lek a  2 1. w lecie , 1 1. w zim ie. K oszta  
podróży i ad re s ' j a k  poz. 4 ;  8 p arobków -fo rn ttli z rodzinam i n a  ro czną  
służbę. P ła c a  70 K ., 9 k rc . o rd y n ary i, 1 /4  m rg . ogrodu, m lek a  2 1. w lecie, 
1 1. w zim ie, m ieszkan ie, opał. Od 1/1 1906. A d re s : Z arząd  dobr W ie­
rzch n ia  p. K a łu s z ;  I pasieczn ik , s ta rsz y  człow iek  z n a ją c y  się n a  og rodni­
ctw ie i c iesie lstw ie  (ule d la  pszczół) do m ałe j p as iek i z 35 pn i i m ałego  
ogrodu owocowego. Po k aw a le rsk u  n a  w ik t lu b  n a  o rd y n ary ę  w edle umowy. 
Od 1/1 1906 lub  później. A d res : W . P. A n ton i O rzelski, C h a ry tan y , p. L aszk i 
ko ło  B ob ró w k i; 5 paro b k ó w  rocznych  w średn im  w ieku , bezdzie tnych  lub 
ze sta rszem i dziećm i dającem i się użyć do p racy . P ła c a  r. 100 K ., 8 k rc . 
o rd y n ary i n a  m iarę , 1 /4  m r. ogrodu zao ranego , m ieszkan ie , opał. N a sp ro ­
w adzenie 10 K. i je d n a  fu ra  od kolei. Od 1/11 lu b  l / I I I  1906. A d res: W. 
P . J a n  A m on w  B óżnia tow ie ; 1 ekonom  k a w a le r  lub w dow iec bezdz ie tn y , 
30-35 la t, energ iczny . P ła c a  480 K. i ca łe  u trzy m an ie . N ad esłać  naprzód  
św iadectw a. 1 m iesiąc p róbny . Z araz  ! A dres : W . P. J a n  Am on w B óżn ia­
tow ie. —  Bochnia: 2 rządców  2 pom ocników  gospodarczych  z egz. z m le­
c z a rs tw a ; 20  p arobków ; 36 dziew ek. —  Brody: 1 leśn iczy , kaw ale r, eg za­
m in o w an y ; 1 gum ienny  P o la k ;  1 dozorca do krów , p iśm in n y ; 1 leśn iczy  
egzam inow any ; 3 dozorców  do m lek a  i opasow ; 1 dziew czyna do d rob iu ; 
36 fo rn a li; 8 dz iew ek ; 24 fo rnali, m azu ró w ; 1 p a s tu c h , m a z u r ; 10 dzie­
w ek m a z u re k ; 3 ch ło p ak ó w -p o g an iaczy ; 1 p a s tu ch  z liczną  rodziną. — 
Chrzanów: 20 fo rnali, 70-90 K . i o rd y n a ry a ; 1 po łow y; 3 dziew ki do 
krów . 70 90  K . i w ik t ;  1 k u c h a rk a  czeladn ia . — Limanowa: 2 dziew ki 
do krów , 96 K. i kolędy 4  K . ; 1 stróż do obszaru  d w o rsk ieg o ; 1 fo rn a l.
—  R zeszów : 30 fo rn a li-  70-100  K. i  o rd y n a ry a ; 3 0  dziew ek n a  ro czną  
służbę  n a  stó ł i o rdynaryę . — Tarnobrzeg: 23 dziew ek n a  ro czną  służbę 
do Z arzą d u  dóbr D zików . P ła c a  go tów ką, o rd y n a ry a  i ta n tje m a  w ynoszą 
roczn ie  około 265 K.

Z głoszen ia  szu k a jący ch  p racy  (m iejsca poszukiw ane) Bochnia: 
10 ekonom ów  gospodarczych ; 3 le śn ic zy ch ; 2 p isa rzy  ekonom icznych. 
Brody: 6 ekonom ów ; 3 le śn ic zy ch ; 3 dozorców  do g o sp o d a rs tw a ; 1 do- 
zo rca  k o n iu sz y ; 1 ekono m -b u ch a lte r ; 2 p isa rzy  ekonom icznych ; 2 pod leśn i­
c zy ch ; 1 leśniczy-ekonom , obeznany  z d renow aniem  i g o rze ln ic tw em ; 1 
ch m ie la rz ; 1 p as ieczn ik ; 2 g a jo w y ch -g u m ien n y ch  ; 9 gajow ych-polow ych. •— 
Chrzanów: 1 ekonom  k a w a le r  ze sz k o łą  w K o b ie rn icy ; 1 pom ocnik  eko­
nom iczny ; 1 k a rb o w y ; 2 leśnych. — Kołomyja: 10 p a ro b k ó w  żo n a ty ch  
i n ie ż o n a ty c h ; 1 leśn iczy  egzam inow any , s ta rsz y  cz łow iek , św iadectw a b a r ­
dzo d o b re ; 1 pobereżn ik -pszcze la rz , p iśm ien n y ; 2 ekonom ów , z n ich  1 ob- 
znajom iony  z leśn ic tw em ; 1 p isa rz  ek o n o m iczn y ; 250 robo tn ików  lasow ych  
w k ra ju  lub  zag ran icą . — Limanowa: 1 ekonom . — L w ów : 1 pod­
leśn iczy . —  Łańcut: 1 r z ą d c a ;  1 ekonom ; 1 p isa rz  ek o n o m ic z n y m i leśny. 
Rzeszów: 2 rządców  ekonom icznych p rak ty czn y ch . — Sanok: 1 p isa rz  
ekonom iczny 400 K. i o rdyn ary a . —  Tarnobrzeg : 1 leśny, w edle um owy. 
Kraj. Biuro: 1 p isa rz  ekonom iczny lub  p ra k ty k a n t gosp o d arczy ; 1 p isa rz  
ekonom , ze szkołą ro ln . w H orodence i 1 -roczną p ra k ty k ą , 20-30 K. i u trz y ­
m an ie ; 1 rząd ca  ekonom -chm ielarz , żonaty  lub po k aw a le rsk u , 600 K. i t a n t ­
jem a: Ś w iadectw a ch lubne. — Brody: 6 furm anów , m niej uzdoln ionych.
— Chrzanów: 2 stan g re tó w .

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
Sprawozdanie Syndykatu Towarzystw rolniczych

z ta rg u  zbożowego w  K rak o w ie  w  h a li zbożow ej, d n ia  2 s ty c zn ia  1906 r.

T en d ecy a  dzisie jszego ta rg u  b y d ła  n iezm ien io n a  a  cen y  p rzy  o g ra n i­
czonym  obrocie żadnej n ie  d o zn a ły  zm iany.

Sprzedawano: pszen icę b ia łą  od 8.4Ó— 8.70  K ., pszen icę  czerw oną 
od 8 .4 0 — 8.70  K ., ży to  od 7 .00  — 7.20 K., jęczm ień  od 6 .8 0 — 7.60 K ., owies 
od 6 .60— 7.10 K., k u k u ry d z a  od 7 .0 0 —7.85 K ., k u k u ry d z a  s ta ra  od 8 .2 0 —  
8.55 K ., k u k u ry d z a  C inquan tino  od 8 .4 0 — 8.60  K., g roch  zw y k ły  od 8 .8 5 — 
10.75 K ., g roch  V ic to ria  od 11 .50— 12 75K ., b o b ik  od 7 .5 0 —7.75 w y k a  od 
9 .0 0 — 10.00 K ., o tręby  pszenne od 5 .00— 5.25 K ., o tręby  ży tn ie  od 5 .3 0 — 
5 .4 0  K ., rzep ak  od 1 3 7 5 — 14.25K . W szystko  za  50 kg .

Zboża.
J ę c z m ie ń  p a s t e w n y .  W iedeń 2/1 1 3 .2 0 — 14.00 K. Lwów 28/X II 

12 .2 0 — 12.80 K. za  100 kg.

J ę c z m ie ń  n a  k r u p y .  W iedeń 2/1 14.20— 14.70 K. za  100 kg.

K u k u r y d z a .  Wiedeń 2/1 14.20 — 14.60 K., Lwów 1 3 /X  0 0 .0 0 —
0.00 K. Peszt 2 /1 1 3 .6 2 - 1 3 .6 4  K. T a r n ó w  2 9 /X II  18 .00  - 2 0 .0 0  K. za 100 kg.

H r e c z k a .  Kraków 2 6 /IX  0 0 .0 0 - 0 0 .0 0  K. Tarnów 2 9 /X II  1 6 .0 0 -
18.00 K. Lwów 25/V I1I 0 0 .0 0 - 0 0 .0 0  K.

Strączkowe, przemysłowe, ok opow e i nasiona.
G roch. Wiedeń 2/1 19.00-23.00 K. Lwów 28/XII 1 4 .0 0 -1 9  00 K. 

Tarnów 15/XII 20.00—24.00 K. za  100 kg.

St
yc

ze
ń

P szen ica Żyto Ję czm ień Owies

L w ó w ................... 28 15.80— 16.20 11.80— 12 2 0 1 3 .2 0 — 14.00 12.20— 12.80
T a rn ó w ............... 29 16.60— 16.50 12 .50— 1 4 .0 0 1 3 .5 0 -1 4 .0 0 1 2 .8 0 — 13.50
P o d w o ło czy sk a . 13 15 .0 0 — 16.00 11 .80— 12 20 12.00— 13.40 11 .70— 12.20

„ ro s .b e z  c ła 13 13 .80— 14.80 11 .8 0 — 12 4 0 1 1 .6 0 — 13 00 10.50— 11.20
W iedeń  . . . . 2 15.60— 16.80 1 3 .50— 14-1015  3 0 — 18.00 1 5 .0 0 - 1 5  60
P esz t ..................
C eny w  k o ro n ach  

za  100 kg .

2 17 .16— 17-18 14 .16— 14 .1 8 0 0  0 0 — 00.00 1 4 .3 2 — 14.34

W ro c ław  . . . .
Ceny w m a rk a c h  

za  100  kg .

29 1 5 .5 0 - 1 7 .4 0 1 5 .3 0 - 1 5 .5 0 1 3 .0 0 — 16.00
i

.

13.40— 14.90

W y k a . Lwów 28/XII 15.60—17.00 K.
Chmiel. Wiedeń 29/XII za teck i m ie jsk i 210 -240  K , za te c k i okoliczny, 

220—240 K ., a n sch au e r czerw ony 190—210 K ., z ie lony  180—190 K. za 
100 kg . Lwów 7/IX 80—85 K. za  50 k g .

R zep ak . Kraków 2/1 27.50—28.50 K. Lwów 28/XII 23 .00-23 .50  K 
Wiedeń 7/XX 25 .00- 25.50 K. Praga 0/1 0.00—0.00 K. Peszt 2/1 27.20— 
27.40 K. Tarnów 29/XII 24.00—25.00 K. za  100 kg. 

Z iem niak i. Kraków2/I2.40—2.80 K. Tarnów 29/XII 2.20—3.00 K. 
Lwów 7/IX 00 .00-00 .00  K. 

K oniczyna czerw o n a . Lwów 28/XII 100.00—130.00 K. Podwołocz. 
galic. 27/IX 000.00—000.00 K. Podwołocz. ros,13/X lI 116.00—130.00 K. 
bez c ła . Wiedeń 1 5 /X II s ty ry j. 146.00—152.00 K. ś re d n ia  ja k o ś ć  112.00—
124.00 K., g ru b o z ia rn is ta  c zy s ta  112.00—122.00 K. za  100 kg.

K oniczyna b ia ła . Kraków 19/XII 100.00—140.00 K. Lwów 28/X I1 
100.00-130.00 K. Wiedeń 15.X II 120.00—140.00 K. za  100 kg.

Zwierzęta i produkty zw ierzęce.
W oły. Wiedeń 18/XII g a licy jsk ie  p rim a  85.00—95.00 K ., secunda

74.00 —84.00 K., te r t ia  68.00—73.00 K. za 100 kg. żyw ej w agi. Spęd 762 sz tuk .
N iero g ac izn a . Wiedeń 27/XII. prim a  116.00— 130.00 K. tłu s te  116.00 

—119.00 K. za  100 kg . żyw ej w agi.

Miejska centralna targowica na bydło w Krakowie 5/1. N a d z i­
sie jszy  ta rg  spędzono byd ła  rogatego  422 sz tuk , ja ło w n ik a  90, c ie lą t 182, 
ow iec i kóz 0, n ie rogacizny  218. P łaco n o  za  w oły . 7 6 — 84  K ., za  k row y  po 
64 — 68 K ., b u h a je  74— 82 K. za  100 k g  żyw ej w ag i. Za c ie lę ta  p łacono  
3 4 —53 K . za  sz tukę , a  za owce od 0 0 — 00 K. za  sz tukę . Z a  n ie ro g ac izn ę  
p łacono  po 1 2 4 — 134 K. za 100 kg . rzeźnej w agi (b ity c h  sz tuk).



10
t y g o d n i k  r o l n i c z y .

M a s ło .  W iedeń 29/X II deserowe 2.60 -2 .8 0  X., wiejskie 2 4 0 - 2  60 K 
zwykłe targow e 2 .0 0 -2 .4 0  K. K raków 2/1 targowe 2.20 -2 .60  K. za 1 kg' 
Hamburg 15/X II stołowe I klasy 2 4 4 .0 0 -2 5 2 .0 0  M, II  klasy 224 0 0 -  230 00 M 
n i  M,.y204.00 216.00 M „ k „  mBerlln 27/X II £
we prim a 2 4 2 .0 0 -2 4 6 .0 0  M„ secuuda 2 3 6 .0 0 -2 4 2 .0 0  M„ tertia  2 3 4 .0 0 -  
2o6.00 M arek za 100 kg.

J a j a .  W iedeń 29/X II prim a 2 4 - 2 5  sztuk, secuuda 2 5 - 2 6  sztuk kon­
serwowanych w wapnie 3 1 - 3 2  sztuk za 2 K. K raków 2/1 4 .2 0 - 5  00 IC 
B erlin  4/IX  3 .2 5 -3 .4 0  M. za kopę.

Spirytus.
W iedeń. 29/XII

op łaty  1 2 9 .2 5 -1 2 9 .7 5  KrOWy 767° 36'4° - 36-80 K-  X bez

Lwów 28/X II 32.50—32.75 K.

Pasza.

m  *>“ “ °i.T rooT ^tK'T’ ™ w 4 o o - 5 m “  « * •

za i00Kk 7 'CZyna- KrakÓW 2/1 6-4 °—6-40 K. W iedeń 29/X II 6 .0 0 -9 .6 0  K.

S ło m a .  K raków 2/1 3 .8 0 -4 .4 0  K. T arnów  29/X II 3 0 0 - 3  50 K 
W iedeń 29/XI1 6.00—6 40 za 100 kg.

Redaktor odpowiedzialny: Dr. Adam Krzyżanowski

z staneyą i wiktem.
„ i . i . i , .* . ■» £  Ukończyłem i uż rok
praktyki leśnej i potem I. rok wyższej szkoły leśnej we Lwo- ' 
wie. Łaskawe oferty przyjmuje poszukujący praktyki leśnej 
Jan  Ruzek, poczta Trzyniec Końska Nr. 5 . '(Śląsk)

Szukam praktyki leśnej

Zarzad dóbr T I J C f lÓ W  ma do sPrze(Unia po
unnnn c i u , przystępnej cenie około
55000 rurek  drenowych małego i większego kalibru.

Wydawnictwa
Galicyjskiego Towarzystwa mleczsrskiego.

ZESZYT I :  Prof. Dr. W a l e r y  a n  K i e c k i :  »0brady mleczarskie 
W Wiedniu«. Kraków 1905 r. str. 51 Cena 60 hal.

ZESZYT II. : Prof. Dr. W a l e r y a n  K i e c k i :  »Usiłowania uregulowa-
?qrk handlu masłem w Galicyi«. Kraków1905 str. 28 Cena 50 hal.

ZESZYT I I I : Prof. Dr. W a l e r y a n  K i e c k i :  »Powiększanie produ- 

K r ^ ó r ? 9 0 5  sriW 5 r ^ n a d 8 0 Óh a |O P a r t y  Ś d S ł e j  k ° n t r 0 , i «-

w księgarni S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie.

Karol Gustaw HILDEBRANDT
fabryka  w K rakowie ,  P lac  S z c z e p a ń s k i  8.  £ ~ ~  

W arsztat reparacyjny. —  Prem iowane fabrykaty.
Term om etiy, Sacharom etry, B uretty  i Pipetty , miarowane cylindry 
szk anne. Psychrom etry, L actodensim etry, Cremometry, szklanne 
flaszeczki próbne do m leka z napisem  i pokrywka niklową, tanie 
praktyczne. Term om etry do m ierzenia gorączki, do kąpieli, ter- 
m om etry pokojowe i do okien, własnego wyrobu z gw arancya za 
dokładność, nad ają  się również bardzo jako praktyczne podarki.

..Bieaun“ !™etni’ gniady ° - ier PeL krwi angielskiej11 1000 t  l CtT ' Wysokb b- silnie zbudowany, jestza 1000 kor. do sprzedania. Adres: Zarząd dóbr w Zbydnio-
wie, poczta i kolej w miejscu.

O  O
CO CO

£ = QC 
„g 3 <  

® c  N
b J D  bi. .

i

Wydawnictwa
c. k. krakowskiego Towarzystwa rolniczego.

ZESZYT I :  D r Z y g m u n t  z Lusławic T a s z y c k i :  Tarvfv i refakcve
czy L  taryfow e dla gospodarstw  rolnych. Kraków 1904 r 
str. 68. Cena 1 kor.

ZESZ1 r  II.: Dr. J a k ó b  T o m a l s k i :  Żyw ienie zw ierząt gospodarskich  
ze szczegoinem  uw zględnieniem  pasz treściw ych. Kraków 1904 
str. 81. Cena 1 kor. ’

ZESZYT IIP  A d a m  K r z y ż a n o w s k i :  Związki rolników. Kraków, 
1905, -str. 91 Cena 1 50 kor.

ZESZYT IV.: S t a n i s ł a w  G r a b s k i :  Spółki w łościańskie. Kraków 1905 
Cena Ł kor.

ZESZYT V : S t e f a n  B o j a n o w s k i :  Instrukcya dla subw encyonow a- 
nych biur T ow arzystw  rolniczych okręgow ych. Kraków 1905 
Cena 1 kor.

Członkowie Towarzystwa rolniczego m ają prawo nabyw ać powyższe wyda­
wnictwa w biurze Komitetu po połowie ceny. Korporaeyom i Kółkom roi- 

niczym udziela się ponadto specyalnego rabatu .
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^  „PERFECT" £
BTJRMEISTER I W A IN

Towarzystwo akcyjne Dania Kopenhaga
Najdawniej istniejąca fabryka cen try fug  na świecie 
Filie: Moskwa, Sztokholm, Berlin, Londyn, Zurych, Budapeszt, 

Wiedeń, Kraków, Lwów, Dublin, Buens, Ayres.

Filia:
Biuro techniczno-mleczarskie gal. Towarzystwa mleczarskiego
Kraków, ulica Basztowa Nr. 19. Lwów, Karola Ludwika Nr. 3  przy c. k. Tow. gos. gal.

Dostarcza duńskich maszyn i naczyń m leczarskich: „P e rfe c t1- centryfugi, maślnice, wygniatacze, chłodniki 
pasteryzatory , t. p. -  NOWOSC -  Duńskie BANKI z jednego kawałka bez obręczy n i eo c e n i o n e w  u ż y ­
c i u. -  Biuro wykonuje plany i kosztorysy, podejmuje budowę i montaż mleczarń ręcznych, parowych 

i serowni. W arstat dla naprawy maszyn mleczarskich. C y n o w a r n i a  dla baniek „P erfect". —

Porady i informacye darmo! Cenniki na żądanie!

W O D O C IĄ G I
d la  m iast, gm in , fo lw a rkó w , fa b ry k , ogrodów, gm a­

chów p u b liczn ych , dom ów  p ry w a tn y c h  i  t. d. 

P oszuk iw an ie  i  uchw ycen ie  źródeł. W ie rce n ie  stu­
dzien. U staw ian ie  pomp. Ins ta lacye  domowe z k lo ­

zetam i, ła z ie n ka m i i t. d.

Centralne ogrzewanie
w sze lk ich  system ów

W cntylacye
e, M echaniczne p ra ln ie , suszarnie i  t. d.

projektują i wykonują:

I *
1  Łaźn ie , Mec

V p ri

TiT~
1 I 1HZ. LE y ?INZ. LEONARD HITSCHł Ska.

K r a k ó w ,  ul. K o l e j o w a  18 .

Najlepsze refereneye z dotychczas w yko­
nanych robót. —  Kosztorysy bezpłatnie.

HURTOWNY SKŁAD NASION
G O S P O D A R C Z Y C H , W A R Z Y W N Y C H  I K W IA TO W Y C H

L. FREEGE
KRAKÓW

PIERWSZA KRAJOWA WZOROWO PROWADZONA

SZKÓŁKA DRZEW O W O C O W Y C H  
OZDOBNYCH SZPILKOWYCH I RÓŻ.

C E N N IK I, S P E C Y A L N E  O F E R ­
T Y  I W Z O R Y  N A S IO N  P R Z E - 
=  S Y Ł A M  N A  Ż Ą D A N IE . =

ROK ZAŁOŻENIA 1860.
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] Syndykat Towarzystw rolniczych 0
w Krakowie (Hotel centralny).

S to w a rzy szen ie  zarejes trow ane  z ogran iczon ą  poręką.

Pierwsza krajowa instytucya liandlowo-rolnicza współdzielcza. W szystkie zyski z końcem roku po zaopatrzeniu 
funduszu rezerwowego rozdzielane są między członków w stosunku do udziałów i dokonanych zakupów.

U

Jeden udział wynosi 100 Koron.
N A JPE W N IE JSZ E  ŹRÓDŁO ZAKUPNA:

MACZKI ŻUŻLOWEJ THOMASA, SUPERFOSFATÓW. MĄKI KOST­
NEJ, SALETRY CHILIJSKIEJ, SOLI POTASOWEJ I WSZELKICH IN­

NYCH NAWOZÓW SZTUCZNYCH
pod zupełną gw arancyą zawartości składników według norm c. k. Z akładu rolniczego doświadczalnego w Krakowie i stacyi doświad­

czalnej w Dublanach.

Składy: w Szczecinie, Koźlu, Oświęcimiu i Krakowie.

WYBOROWE NASIONA:
koniczyny czerwonej, szwedzkiej, białej, lucerny, w sze lk ich  t ra w ,  i nasion gospodarczych o najwyższej w a r ­

tośc i użytkowej pod plombą stacyi doświadczalnej z gw arancyą  pochodzenia i braku kanianki.

Z b o że  do s iew u  z p ie rw szo rzęd n y ch  p rod u k cy i krajow ych  i zagra n iczn y ch .

MASZYNY 1 NARZĘDZIA ROLNICZE
z pierwszorzędnych fabryk amerykańskich, angielskich i kontynentalnych. — Części rezerw ow e na składzie. 
3 m onterów  sta le  zatrudnionych. — Na w ystaw ie  w Tarnopolu 1905 I. nagroda złoty medal, na w ystaw ie

w Nowym Sączu 1905 dyplom honorowy.

PASZE SKONCENTROWANE
jako to :  makuchy, kiełki słodowe, otręby, mąka czerw ona (omiecicę), i t. p. z fabryk i młynów wschodnio-

i zachodnio-gaiicyjskich.

WĘGIEL
kamienny śląski, K rólestw a Polskiego i krajowy dla gorzelń, fabryk  i opału domowego po cenach en gros.

Reprezentacya kopalni „P ary ż“ (Dąbrowa górnicza).

OLEJE I SMARY:
pasy, węże gumowe i parciane, worki płachty rzepakowe i nieprzemakalne i t. p. i inne artykuły  gospodarcze. 

Komisowa sprzedaż zboża i spirytusu na podstawie zaliczek z góry udzielanych,

Cenniki ,  oferty,  kosz torysy  na ż ą d a n i e  d a r m o  i op ła tn ie .

Nakładem  Kom itetu c. k. Towarzystwa rolniczego krakowskiego. — W drukarn i U niw ersytetu Jagiellońskiego, pod zarządem  Józefa Filipowskiego.


